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NAJJAŚNIEJSZY CESARZ, mianować raczył, Kawa- 
l e r e m  Orderu Sgo W ł o d z i m i e r z a  k i :  I, z mieczami'• nad 
Orderem, Jenerała-Adjutanta. Ministra Wojny, Jenera
ła  Artjlery i Suchozaneta 2go.

NAJJAŚNIEJSZY CESARZ, wd. 18 Marca r. b., ra
czył rozkazać: Kawalerowie Orderu Śgo W ł o d z i m i e r z a  
kl: IV, Śtej A n n y  kl: III, i Śgo S t a n i s ł a w a  kl: III, któ
rym Ordery te nadane zostały, za czyny wojenne, z mie
czami, mają nosić przy formie, zastępującej obecnie da
wne surduty; starszy z tych Orderów, to jest, albo Śgo 
W ł o d z i m i e r z a  kl: IV, albo Śtej A n n y  kl: III, albo Śgo 
S t a n i s ł a w a  kl: III, kto jaki z tych Orderów posiada. 
Prawidło  to nie rozciąga się do Kawalerów którzy otrzy
mają następnie też Ordery wyższych stopni, przy których 
niższe stopuie zdejmują się; ci zaś którzy mają Order S. 
J e r z e g o  kl: IV, będą nosili przy pomienionej formie ten 
tylko Order na zasadzie Ukazu do Kapituły Orderów z d. 
19 Mdrcs r  1855

NAJJAŚNIEJSZY CESARZ, w d .  12 Kwietnia, raczył 
N a j w y ż e j  rozkazać: Akcje Głównego Towarzystwa Dróg 
Żelaznych Rossyjskich , przyjmować nazaręki czyli kau- 
cye w umowach o dostarczenia i przedsięwzięcia ze S k a r 
bem, w takiej summie, j a k a  za nie rzeczywiście będzie 
wniesiona, a do eskonty w Ranku Handlowym Państwa 
i jego Kantorach, w takiej stopie, jaka jest ustanowiona 
we względzie 5 %  biletów Kommissyi Umorzenia D łu
gów Państwa.

Ukaz C e s a r s k i  do Rządzącego Senatu, z d. 12 Kwie
tnia r. 1857.—  Ukazem 27 Lutego r. 1854, zabroniony 
został wywóz za granicę złotej rossyjskiej monety, do 
dalszego rozkazu. —  Uznając obecnie za pożyteczną, 
w widokach załatwiania obrotów handlowych, uchylić 
pomieniony zakaz, Rozkazujemy: dozwolić wywozu za 
granicę, rossyjskiej złotej monety morzem i lądem tak 
z całego Cesarstwa, jako i Królestwa Polskiego i z Wiel
kiego Xięztwa Finlandzkiego.— K adzący  Senat nie omie
szka uczynić należyte ku wykonaniu niniejszego rozpo
rządzenie.

Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i ,  Pełniący obowiązki 
Adjutanta przy Warszawskim Wojennym Jenerał-Gu- 
beruatorze, Kornet Smoleńskiego P u łk u  Ułanów J. C, 
W y s o k o ś c i  N a s t ę p c y  C e s a r z e w i c z a ,  Hrabia W ielopol
ski, dla słabości zdrowia, otrzymał dymissyę z rangą 
Porucznika.

Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i , b. Dowódca z w i n i ę t e -  
goZakaukazkiego konno-Muzułmańskiego pułku Hasan- 
Bek Agalarow , za odznaczającą się służbę, posunięty 
został na Jenerała-Majora, z przeznaczeniem do zostawa
nia przy Oddzielnym Korpusie Kaukazkim.

Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i , Członek Rady Pań
stwa, Senator, Prezes Departamentu Udziałów i Zarzą
dzający Korpusem Mierniczych, Jenerał Piechoty Mura- 
wiew 2gi, mianowany został Ministrem Dóbr Państwa, 
z zachowaniem dotyczasowych obowiązków i godności. 
—  Pomocnik Inspektora bataljouów celnych strzelców, 
Jenerał-Adjutant Xiążę W asilczykow 2gi, mianowany

ol?

t:0 -został Dyrektorem Karicelarji Min s 
zostawieniem Jenerał-Adjutantem.

Przy Ukazie Igo Departamentu Sitna ^o,
zd n ia5 g o  Kwietnia, ogłoszony został zawarty w dniu 2d 
Stycznia r. 1855, w Simoda, Traktat handlowy i grani
czny między Rossją  i Japonją, wraz z objaśnieniami do 
aktu tego stosującemi się. (Traktat ten zawarty przez 
Pełnomocnika NAJJAŚNIEJSZEGO CESARZA i Samo- 
władcy Wszech Rossji, Jenerała-Adjutanta, Wice-Admi- 
rała  Eufemiego Putiafina, i Pełnomocników N. Wiel
kiego Władcy Wszech Japonji Cucuj-Chizeunokami i 
Kawadzi-Sajzm onno-D zijo, w d. 2t5 Stycznia r. 1855, 
czyli 1 roku Ansej, 12 miesiąca21 dnia, ogłoszony został 
między innemi w Tyg: Petersburgskim ).

Radca Kollegjaloy Sw ierczyński, Prokurator  Sądu 
Kryminalnego Lubelskiego, za wysługę lat, posuniętym 
został do rangi Radcy Stanu.

J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  W i e l k i  X i . \ ż ę  M i k o ł a j  
M i k o ł a j e w i c z  Starszy, w dniu onegdajszym o godzinie 
l i t e j  z rana, raczył odbyć na placu Ujazdowskim, 
przegląd wojsk garnizonu W arszawskiego. Wieczo
rem  zaś zaszczycił obecnością swoją widowisko w Tea
trze W ie lk im .—  O godzinie 11 */2 z wieczora, J e g o  
C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  wyjechać raczył do twierdzy No- 
wogeorgiewska.

M agistrat M. W arszaw y. —  Podaje do wiadomości, 
że Frajdzie Sw irłzm an  pod Nr 1266/7, zamknięto szynk 
wódek i konsens odebrano, a to za użyczanie takowego 
Jakubowi Kaliskiemu, który do kary pienieżnej pocią
gniętym został .—  Za Prezydenta, Radny Magistratu, N. 
Jeska .—  Naczelnik Kanc: Luceński.

Z arząd  W arszaw skiego Ober-Policmajstra, wezwał 
Felixa Kwiecińskiego, Regestratora Kollegjalnego: tu
dzież P. Juljana Łaszkiew icza, Urzędnika, z Cesarstwa 
do W arszaw y  przybyłego, ażeby w własnych interes- 
sach zgłosili się do Zarządu Policji, Jub numera obec
nych swych zamieszkań wskazali.

Z arząd  W arszaw skiego Oher-Policmajstra, wezwał 
P. Karola Zandbeck z m. Łom ży; tudzież P. Mikołaja 
Rychlewicza, mieszkańca m. Kalisza, io W a rsza w y  
przybyłych, ażeby w własnych interesach zgłosili się 
do Zarządu Policji, lub numera obecnych swych za
mieszkań wskazali.

JW. JX. Tadeusz Hr: Łubieński, Riskup Sufragan 
K aliski, wyjechał do W łocławka; a JW . JX. Kanonik 
Konstanty Hrabia Łubieński, p. o. Proboszcza przy Ko
ściele Śtej K a t a r z y n y  w  P etersburgu, do tejże sto
licy.

Komitet Towarzystwa wsparcia A rtystów  m uzyki, 
zawiadamia Członków Towarzystwa, że jutro, o godz: 
12ej w południe, w sali prelekcyjnej b. Wydziału Le
karskiego, w domu Nr 73, przy ulicy Jezuickiej, odbę
dzie się ogólne posiedzenie; na które szanowni C z łon
kowie licznie zebrać się zechcą.
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Komitet W ysiVwy ńtyrbbów rękodzielniczych i  pło- 
1? 'm roiniczvch w W arszaw ie.—  Ponieważ fabrykanci
tutejsi s p ' ’ ją się z dostawieniem na wystawę wyro
bów svr rzeto Komitet wystawy widzi się zna-
g l o n y  •»? zawiadomić osoby interessowane: że
w® ;j’e i zgłoszenia się o przyj’ęcie na wy-
st zemysłu i rolnictwa krajowego, przyj-
n  ie, wyjąwszy Niedziele i Święta, od go-
d ono do 2giej, i od 4tej do 7mej po po łu 
dniu, v. głównym korpusie pałacu Namiestnikowskie- 
go; tudzież, że od wcześniejszego zadeklarowania się i 
dostawienia tychże płodów, zależyć będzie korzystniejsze 
ich na wystawie pomieszczenie; i że wystawa otwartą 
będzie z dniem 20go Maja ( l  Czerwca) r. b.

Onegdaj. w dokończeniu ciągnienia 4tej klassy lote- 
r jik la ssy c in e j, odbytego w zwykłym porządku i wobec 
delegowanych ze strony Władz Rządowych Osób i Oby
wateli m. W arszaw y, a z tych, W. Gustawa Manna, zna
czniejsze wygrane padły jak następuje: Rs. 1,000, na 
Nr 13,969, */„' pozostały. Rs. ÓW),‘na Nr 5,754, 5/ 5, u 
M ożdżeńskiego  w Kielcach. Po rs. 250: na Nr 11,193, 
2Iz, u Józefa Dawidsohna w W arszawie, i na Nr 12,787, 
s/ 5, u Feigenbauma w W arszaw ie. Po rs. 125: na Nr 
3,064, 2/2, u Józefa Dawidsohna w W arszaicie; na Nr 
8 ,5 7 0 ,5/ 5, u Nelkena w W arszawie, i na Nr 11,944, 5/ 5, 
u Hertza Kokna w Częstochowie. Po rs. 100: na Nr 
1,891, 5/ s, u Izaaka Marguliesa  w W arszawie; na Nr 
10,098,2/ 2, u Łącznikową  w Kielcach;^ na Nr 15,752,5/ s,

' u  Józefa Dawidsohna w W arszawie, i na Nr 17 ,615 ,5/s> 
w Kantorze Expedycji.

W  upłynionym tygodniu, sprowadzono do W arszaw y, 
(oprócz tego co w spichrzach znajduje się), ży ta  czetw: 
3 ,608, pszenicy czet: 3 ,665, jęczm ienia  czet: 1,009, 
owsa czet: 4 ,683, grochu  czet: 466, g r y k i  czetw: 396, 
ka szy  jęczmiennej czet: 533, karto fli czet: 1,355, sia
na pudów 14,375 , słom y  pudów 6,045.

G lsza rocznica urodzin S tanisław a Jachowicza. —  
Dzień Piątkowy, 17go z. m., był jednym z małej liczby 
dni cieplejszych miesiąca Kwietnia. W nim też ukazały 
się pierwsze listki na drzewach Saskiego  Ogrodu, przez 
który o ko ło  godziny 9tej z rana, 20  sierot płci męzkiej 
1 tyteż płci żeńskiej, udało się na ulicę Chłodną do do
mu N° 932, blizko Kościoła Śgo Kauoi.a. Tu dziatwa 
zastała ukochanego swego Opiekuna w gronie Małżonki 
Jego, Teściowej i dwóch Synów (I5t0-letniego E ryka  i 
lOćio-letniego R udolfa , którego w dniu tym były  zara
zem Imieniny). Ponieważ Stanisław Jachowicz wyuczo
ne ch oracji nigdy nie lubił  i nie lubi, przeto własnemi, 
z serca pochodzącemi wyrazy dziatwa złożyła m u życze
nia nietyiko w imieniu wszystkich 150 wychowańrów i 
wychowanek, znajdujących się obecnie w Domu Sierot 
na Nowym -S U'ie ciec i w gmachu Towarzystwa Dobro
czynności, ale oraz imieniem tych wszystkich, którzy 
przez lat 25 w tej zbawiennej Instytucji wychowanie o- 
trzymali, i w Stanisławie Jachowiczu drugiego ojca 
znaleźli. Powinszowania zakończył piękny śpiew wyko- 

• nany przez Sieroty płci żeńskiej;- poczem wszyscy z za
pałem  ręce Dobroczyńcy swego ucałowali. W  godzinę 
potem, przybył najdawniejszy z tutejszych przyjaciółSo- 
lenizanta, Ludwik P ietrusiński, i wręczył mu 4 tomy 
P oezjiW incentego Pola, wyszłe właśnie w W iedniu, i

ofiarowane Jachowiczowi przez Autora. Na czele ich 
znajdował się z własnoręcznym podpisem Pola, śliczny 
wiersz, który tenże umyślnie na tę uroczystość, z Kra
kowa nadesłał. Oddawca odczytał Solenizantowi osta
tnią zwrotkę, oraz list, w którym Pol prosi Jachowicza 
o błogosławieństwo dla dzieci swoich: W incentego, 
Julji, Zofji i Stanisław a. A skoro Jachowicz z rozrze
wnieniem życzenie Pola spełnił,  Ludwik P ietrusiński 
oddał mu w rękopisach Wieniec, uwity z utworów w ier
szem i prozą, które 131 Osób nadesłało ze wszystkich 
stron, przestrzeni od Karpat Szlązkich  do Mohylewa 
nad Dnieprem, i od Poznania  do Kamieńca Podolskie
go. Przegląd tego pięknego zbioru, zajął Jachowicza 
niewymownie, i uczynił mu dzień ten jednym z najpa- 
miętniejszych w życiu. Tu ujrzał własnoręczne pismo 
Fryderyka Hr: Skarbka, Franciszka W ężyka, Dra Dwo- 
rzaczka, Dra Tripplina, Władysława Syrokom li, Deo
tym y, Alexandra Hr: Fredry, Lucjana Siemieńskiego, i 
tylu innych. Tu wyczytał wdzięczne wylanie się serca 
tylu dawniejszych swych uczniów i uczennic. Tu prze
konał się o czci, jaką cały kraj dla niego jest przejęty. 
Coraz liczniejszem stawało się grono wielbicieli i przy
jaciół. Pośpieszyły z życzeniami różne Opiekunki i 
Członkowie Towarzystwa Dobroczynności,  w którcm 
Jachowicz dotąd jest Naczelnikiem Sekcji Sierot. Wido
cznie też dzień ten wyw arł wpływ zbawienny na zupeł
nie skołatane zdrowie Solenizanta. Cztery Redakcje 
Gazet tutejszych, umieściwszy w kolumnach swoich wy
żej wspomniony wiersz Pola, nadesłały Solenizantowi 
exemplarze pisma swego z dnia tegoż. Przed wieczorem 
z a d z iw iło  w s z y s tk ic h  o b e c n y c h , n a d e jśc ie  kilku pak, n a 
desłanych Solenizantowi z następującym 4ro-wierszem: 

Mydlarz S c ld a b itz  z miasta Ł ę c zy c y ,
Przesyła w dzieii urodzin zapasik mydta i św iecy:
Cztlje to bowiem z przekonania szczerze,
Że ten najlepiej wychodzi, co najwięcej bierze.

Można sobie wystawić, jaką  wesołość dar ten obudził! 
Z wdzięcznością go przyjęto; a jeden z, obecnych obja
śn ił  myśl Dawcy w ten sposób:

Niechaj ten, który św iatło siał przez lat czterdzieści,
Zamiast inuej podzięki, dziś {w ie c e  odbierze;
A m y d ło  niech przypomni bajeczkę t e j  treści :
Że nie każda na św iecie plama się wypierze.

Miły uśmiech rozlał się na ustach Jachowicza, kiedy 
przy pożegnaniu odczytano m u list pisany z nad brze
gów S zczany  (na Litwie), iż na uczczenie dnia tegoż, 
będzie tam, te j właśnie chwili, w jednym z domów 
Obywatelskich, odegrana przez dziatwę fraszka we 2ch 
aktach: Litościwy Leśniczy, napisana przez Pana D . . . .. 
z powiastki Jachowicza, o Leśniczym i ubogiej W do
wie. Co się tyczy pisma zbiorowego Wieniec, donie
sienie Ludwika Pietrusińskiego, i oddanie ontgoż Sta
nisławowi Jachowiczowi, umieszczone było w gazetach 
tutejszych z dnia 22go z. m., a podziękowanie Jachowi
cza  w gazetach z dnia 23go. Następnie K urjer W arsza
w ski d. 23go z. m., doniósł, w jaki sposób dar tak obfity 
podzielony został, i że na wyraźne życzenie Solenizanta, 
drukowane być mają utwory w szystkich  Osób, chociaż 
nie w szystkie  lub nie całkowite. O rozpoczętym druku  
czytaliśmy zawiadomienie w tutejszych gazetach z dnia 
2go Maja; a tak na przyszły miesiąc, xięgarnia Józefa 
Błaszkow skiego  obdarzy nas pierwszym z 6ciu zeszytów 
tak ciekawego Zbioru.
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Staraniem Towarzystwa Rolniczego Krakowskiego, 
ma być w okolicach Krakowa  założona Szko ła  N iższa  
Rolnicza, dla przygotowywania tak nazwanych Gospo
darzy Folwarcznych. Projekt pierwiastkowy organizacji 
tej Szkoły, przed kilku laty przedstawiony Rządowi, 
sankcję i uznanie Władzy otrzymał, z warunkiem za
prowadzenia niektórych zmian odpowiednich stosun
kom  miejscowych gospodarstw. Towarzystwo Rol
nicze Krakowskie, podało skutkiem tego rzeczony 
projekt pod rozwagę i opinję wszystkich Gospoda
rzy! Z różnych miejsc odezwały się liczne głosy, 
a ich wynikiem, nastąpiły rozbiory piśmienne i ustne 
tego projektu, który ostatecznie przerobiony na ogólnem 
zebraniu Członków Towarzystwa Rolniczego Krako
wskiego, jednomyślnie prawie w dniu 2gim Marca r. b. 
przyjętym został. Jest więc nieomylna nadzieja istnienia 
nowej 'S zko ły  Rolniczej Krakowskiej, o szczegółach 
której,Czytelnicy nasi bliższąpowziąść mogą wiadomość 
z Tygodnika Rolniczego Krakowskiego  i P rzeglądu  
Rolniczego, wydawanego przy Kromce wiadomości 
krajowych i zagranicznych w W arszawie.

Złożono w Redakcji Kur je ra  od S. W. rs. 1 na po
mnożenie po/nników Ś w i ę t y c h  PAŃSKICH w W a r s z a 
wie, przy Kościele S. K a r o c a  Boromeusza  Parafji S. An
d r z e j a ,  i kop: 30 na pomnik Xiędza *zz. -Od G- M. 
k o p 1 50  na światło przed statuą MATKI BOZKIEJ 
przed Kościołem XX. Reformatów, i kop: 50 na świa
tło  przed statuą MATKI BOZKIEJ przed Kościołem XX. 
Kapucynów.

Xięgarnia A. Nowoleckiego, przy rogu ulicy Krako:- 
P rzed:  i Senatorskiej;  wprost kolumny Z ygm unta  Nr 
457, o trzymała następujące dzieła, nowe: Kardynała 
W iesemana: Fabiola, powieść z czasów prześladowa
nia Chrześcjan, rs. 1 kop. 60. T. Tripplina- Powrót 
z  pod B erezyny, rs. 1 k. 35. Fr: B ren n er: Kłótnia i 
Zgoda , czyli kilka scen w Norwegji, k. 75. W. Wielo- 
g ło w sk i: Dom mojej Babki, rs. 2 k. 40. Czem chata 
bogata tern rada. Kilka poezji W. Korytyńskiego, 
z przedmową Wła: Syrokom li, rs. 1. A. Nowosielski-. 
Pism a krytyczno-fdozoficzne  2 t., rs.  3. X. Sadok Ba- 
r ą c z : Ż yw oty  sławnych Ormian w Polsce, rs. 3 k. 30. 
Hr: de Gasparin: Zasady Agronomji, rs. 1 k. 35. F. 
S. Dmochowski-. Nauczycielka, powieść z tegoczesnych 
obrazów społecznych, rs. 1.

Niektóre z przyjeżdżających do W a rsz a w y  osob, za
pewniały nas jakoby w okolicach tego miasta, a zw ła
szcza leśnych, słyszały kilkakrotnie ogarów, uganiają
cych się za zwierzyną. Zdaje nam się, że to będzie sk u 
tkiem niedozoru gończych, które wyrwawszy się z zam
knięcia, puszczają się w pole, i wytropiwszy zwierza go
nią go po lesie. Nie przypuszczamy bowiem, aby któś 
wbrew wszelkim przepisom i zasadom myślistwa zakła
dał umyślnie ogarami w obecnej porze rozmnażania się 
zwierza na sarny  lub zające; a tem bardziej też nieprzy- 
puszczamy, aby nadzór ieśny, na podobną rozrywkę i to 
gdziekolwiek, choćby nawet i w prywatnych dobrach po
zwalał. Jak bądź, tak bądź, dość że słyszano goniące 
ogary , i dla tego w razie ponowienia się podobnego 
Wypadku, nieomieszkamy wskazać to miejsce, aby zw ró 
cić na tę okoliczność uwagę właściciela.

Rozalja No  wdowa po b. W. P., prawdziwie nie
szczęśliwa! bo pozbawiona wszelkiej pomocy, wiekiem

naciśniona, chorobą nie uleczoną w sposób nader bole
sny dręczona, pod Nr 335 mieszkająca, zasługuje na pa
mięć i względy; skutkiem tego pierwsza ofiara dla niej 
w kwocie kopiejek 75, udzieloną jej wpróst została przez
Pana T. S. M

Nowo-wznoszący się 2-piętrowy dom przy ulicy Mar
szałkow skiej, staje na gruncie PP. K rall i Seyd ler, i 
przez tychże właścicieli jejst budowany. _ _

Xięgarnia R. Friedleina, przy ulicy Senatorskiej, 
odebrała następujące nowości literackie: W ykład  ele
m entarny m uzyki, przez L. Quicherat, tłómaczył 
z francuzkiego  Piotr Perkowski, kop: 75. Szerm ierz  
z  Rawenny, tragedja w 5ciu aktach, przez I r :  Halma, 
rs. 1 kop: 121/*. P rzygody S tarego Żołnierza , z 9go 
pu łku  Xięztwa W arszawskiego, według ustnego opo
wiadania zebrał i skreślił Szymon Baranowski, rs. 1. 
Kłótnia i  Zgoda, czyli kilka scen w Norwegji, przez 
Fryderykę Bremer, kop: 75. Powrót z pod B erezyny, 
przez Dra T. Tripplin , rs. 1 kop: 35. P rzeg lą d  histo
ryczny  starożytności krajowych, z powodu wystawy 
urządzonej w W arszaw ie  w r. 1856 w pałacu JW . Hr. 
Aug: Potockich, napisał P. B. Podczaszyński, zeszyt 
lszy kop: 50. Zasady Agronomji, przez Hr: de Gaspa
rin , rs. 1 kop: 35. Hodowanie pijaw ek lekarskich, 
przez Dra W. Szokalskiego, kop: 75. Pieśni ludu Pol
skiego, zebrał i wydał Oskar Kolberg, jeden tom in 8°, 
rub: sr: 5.

Moskwa.—  Panie R edaktorzei Wypadek rzuca nie
raz człowieka w strony, gdzie nawet nie zamierzał być; 
ten sam wypadek nastręcza nam potrzebną pomoc w lu
dziach. jakby OPATRZNOŚCIĄ dla dobra drugich ze
słanych, o takich ogół wiedzieć winien. Powracając 
w roku zeszłym w miesiącu Listopadzie z familją moją 
z za granicy przez W arszaw ę  do Moskwy, zmuszony 
byłem zatrzymać się w B rześciu  Litewskim , z powodu 
choroby lOcio-letniego syna mego; rzeczą pierwszą, ma 
się rozumieć, było szukać dzielnej medycznej pomocy; 
zalecono mi Doktora Medycyny B urzyńskiego. Obej
rzawszy dokładnie chorego Doktor, zadecydował zapa
lenie mózgu, które tak było gwałtowne, żeśmy na drugi 
dzień tracili nadzieję o życie; pocieszając nas, Doktor 
postępował z ca łą  energją i g łęboką znajomością rzeczy; 
każdy środek użyty, widocznie żądany skutek robił; na
reszcie zapowiedziane kryzys nastąpiło, chory zmysły 
odzyskiwać począł; gdy jednak pomimo zastrzeżenia Do
ktora, w tym czasie niedopełniono należnych ostrożno
ści, chory zapadł znowu, i daleko silniej; pokazały się 
na ciele sine plamy, ciało stygło, zdawało się już reszta 
życia gaśnie; nie mając żadnej o życie jego nadziei, 
wezwaliśmy Xięży, dla Religijnego nad umierającym 
obrządku: po dopełnieniu czego, tenże sam Doktor wal
cząc przez 27 dni z gorączką tyfusow ą, nareszcie tako
wą pokonał. Po 48miu dniach, w których chory z łóżka 
się nie podnosił, zaczęły nareszcie wracać siły; ale i tu  
nie koniec, potrzeba było zwalczyć sparaliżowanie pó ł  
twarzy, a dokonawszy i to Doktor B urzyń sk i, przywró
cił nam w zupełnem zdrowiu syna. Czując za to nieo
graniczoną wdzięczność dla Niego, i oceniając w Dokto
rze B urzyńskim  prócz wysokich zdolności Lekarza, 
jeszcze zalety duszy pełnej szlachetności i poświęcenia, 
śmiem prosić Pana o zamieszczenie w K urjerze W ar
szaw skim  niniejszego, dla wyrażenia wdzięczności mo-

(*)



je j  tak znamienitemu Lekarzowi.—  Rad: Hon: M. Poli- 
wanow, Obywatel z Moskwy.

Onegdaj, po długiej i ciężkiej chorobie, przeniósł się 
do wieczności Piotr Nikolin, Doktor Medycyny, Radca 
Stanu, w wieku lat 77. Stroskana Zona po stracie naj
lepszego Męża wraz z pozostałemi Dziećmi, zaprasza 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na wyprowadzenie 
zwłok, ju tro  o godzinie 11 tej z rana, z Kaplicy Ujazdo
wskiej, na smętarz W olski.

Ludwik-Aloizy Twardo-Chlebowicz, Doktor Medycy
ny, Chirurgji i Akuszerji, onegdaj przeniósł się do wie
czności. Stroskany pozostały Syn, zaprasza Kolegów, 
Przyjaciół i Znajomych, na exportację zwłok, ju tro  o 
godz: 4tej po południu, z Kościoła 0 0 .  Bonifratrów, 
na smętarz Pow ązkow ski odbyć się mającą.

Maryanna z NowickichSw atow ska ,ĘWdowa, pokró t-  
kiej lecz ciężkiej chorobie, opatrzona SS. SAKRAMEN
TAMI, wczoraj o godzinie l i t e j  w nocy, zeszła z tego 
świata. Pogrążona wżalu Córka z Mężem, zaprasza Przy
jació ł i Znajomych, na wyprowadzenie zwłok, jutro, 
o godzinie 6tej po południu, z Kaplicy XX. B ernardy
nów, na smętarz Powązkowski.

Ludwik Szam ota, lat 40  mający, Chirurg Szpitala Śgo 
Ł a z a r z a , opatrzony ŚŚ. SAKRAMENTAMI, po ciężkiej 
chorobie, wczoraj zakończył życie. Pozostali Rodzice, 
zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na expOr- 
tację zwłok, ju tro  o godz: 4tej po południu, z Kaplicy 
XX.Reform atow , na smętarz Powązkowski.

Dziś o godz: 3 m. 35 rano, pełnia, a z nią, pomimo 
mających nastąpić majowych deszczyków, być może iż 
się już ustali ciepło.

P ieśni ludu Polskiego, zebrane przez Oskara Kolber
ga , śą w komplecie do nabycia we wszystkich znaczniej
szych xięgarniach po rs: 5 za exemplarz. Prenumerata 
zatem takowych z dniem dzisiejszym ustaje.

Bawiący obecnie w W arszaw ie  Włodzimierz-Stani- 
sław Hr: de Broel-P later, znalazłszy w spółczesnym 
rękopiśmie Xięcia Jana Tarnowskiego, o gotowości wo
jennej,  łoży nakład na wydanie tego ciekawego pomni
ka, który się obecnie drukuje w W ilnie. Wiadomo, że 
xięgi te były drukowane, i jeden exemplarz znajduje 
się w bibljotece Hr: Tarnowskich  w Dzikowie (w Ga
licji), ale rzadkość niesłychana tego pomnika wielkiego 
wojownika,stawia go na równi z rzadkiemi rękopismami. 
Wykład cały po polsku, oprócz wysokiej wartości dla 
p o lsk ie j slrategji, będzie ciekawym i pod względem o j
czystego języka. Hr: P later  posiada bardzo zamożną 
bibliotekę w D ąbrowicy , Gubernji W ołyńskiej, Powie
cie Rówieńskim. Zawiera obecnie z górą 10,000 tomów; 
w tej liczbie dzieł polskich  2 ,000 przeszło tomów, i ob
cych tyczących się P olski do 1,000. W wydziale k ra jo
wym szczególną zwraca uwagę na siebie zbiór broszur 
historycznej treści, jakiemi rzadko który prywatny xię- 
gozbiór może się poszczycić. Pomiędzy polskiemi dzie
łam i, są wielkie rzadkości, a wartość bibl jotek i tej, pod
nosi zbiór znakomity rękopismów, począwszy od wieku 
XVII. Przy gorliwem zamiłowaniu nauk teraźniejszego 
jej właściciela, który nie szczędzi ani kosztu, ani starań, 
w celu jej wzrostu i pomnożenia, spodziewać się może
my, że wkrótce zrówna się doborem jako i ilością z naj- 
pierwszemi prywatnemi xięgozbiorami naszego kraju. 
Bibljotekarzem jest F. Radwan R adziszew ski, Autor

Słow nika uczonych polskich, który od lat wielu ma 
w swym ręku S. Orgelbrand , znany przedsiębierczy 
wydawca, i ma go, po uzupełnieniu przez Autora, og ło 
sić drukiem.

W  dniu 16 (28) Maja r. b., o godz: 11 ej z rana, odby
wać się będzie na placu Muranowskim. obrzęd exeku- 
cyjny postawienia pod pręgierzem Katarzyny Lechow
skiej, za zabójstwo własnego dziecka, wyrokiem Sądu 
Appellacyjnego Królestwa Polskiego, na pozbawienie 
wszelkich praw i zesłanie do robót ciężkich w zakła
dach fabrycznych przez lat 12cie, a potem na osiedlenie 
w S yb erji skazanej, która ma lat 28, jest Katoliczką, 
służącą, bezmężną, z wsi Czerwonki, Powiatu Raw
skiego.

Szanowny Panie J. K., racz przyjąć podziękowanie za 
umieszczony w Kur je r ze  z daty 20 Lutego Nro 60, arty
k u ł  o skonie Adolfa Piglow skiego. które ci ninięjszem 
składa Brat jego z Gubernji A ugustow skiej.—  Dymis: 
Sztabs-Kapitan Pigłowski.

Z pomiędzy nadesłanych na wystawę Krakowską  
sztuk pięknych, obrazów, podobno najwięcej podobały 
się Piotrowskiego  z Królewca; Schónhera i Emila Bo
ratyńskiego  z Florencji.

I w Stanisławów, podobnie jak w Józefów, obfituje 
W arszawa. Z tego powodu mnóstwo było zabaw dnia 
wczorajszego, dla uczczenia Solenizantów. Pomiędzy 
innemi, zasługuje na wzmiankę teatr amatorski, na któ
rym przedstawiono dwie Komedje, a to na uczczenie 
Solenizanta Stanisław a, przy ulicy Granicznej. Jak się 
bawiono, nie ma co wspominać, bo gdzie dom tak go 
ścinny i tyle uprzejmi Gospodarstwo, tam wesołość 
nieustanna panuje, a godziny upływają zbyt szybko. 
Komedje te były: Małe przeszkody, i Państwo S ta ru -  
szkiewiczowie; obie odegrano dobrze, a drugą nawet, 
w której udział przyjęła sama Gospodyni domu, wybor
nie. A była i muzyka w czasie antraktów, którą s łucha
cze zawdzięczali Pannie Unickiej, nauczycielce muzyki. 
Nie zapomniano także i o biednych, a z wniesionych 
przez widzów datków, do których Gospodarz domu, za 
sprawioną mu przyjemną niespodziankę, dołączył ze 
swej strony rs. 5, w płynęło  rs. I I .  które przeznaczono 
w następujący sposób: dla Zakładu Felicjanek, rs.  4; 
dla Wdowy Sz:, rs.  3; dla Wdowy Os:, rs.  2; dla Kak:, 
rs. 2.

Gdy osoby jadące do B elg ji lub mające przejeżdżać 
przez Belgję, winny mieć paszporty wizowane przez 
miejscowy Konsulat B elgijski, uwiadamia się przeto, że 
Kancelarja Konsulatu Kró\evisko-Belgijskiego  w W ar
szawie, znajdująca się przy ulicy R ym arskiej Nro 471 
lit: F, w dziedzińcu na dole po prawej stronie, otwarta 
jest codziennie prócz Niedzieli i Świąt, od godz: 9 z rana, 
dogodź: 2ej po południu.

(A .n .)  Nie dla uzyskania względów, ni też dla żadnej 
osobistości, lecz ceniąc słuszność i sumienne zasady P. 
Św iszczakow skiej, podaję do powszechnej wiadomości, 
celem zwrócenia ogólnej uwagi na jej traktyernię pod  
Papugą  przy ulicy Piwnej pod Nr 114. Krótko mó
wiąc, macic tu Państwo obiad, składający się z pięciu 
potraw, do wyboru, zawsze świeżych i gustownych z lę
gu miną za kop: 17x/ 2. Jak więc można zamilczeć o chęci 
Pani Św iszczakow skiej, korzystania li tylko z szczupłe
go dochodu z takowych obiadów, które dogadzając gu-
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storn i wszelkiemu apetytowi, zarazem wielce korzystne 
są i dla finansowych widoków.—  **

Onegdaj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
Kom: Vendetta, Pan Żółkow ski 2- kroć; po Akcie Ba
letu Asmodea, Panuy: Anna i Karolina S traus, oraz 
Wiktorja Kozłowska.— Wczoraj w Teatrze Wielkim po 
Operze Violetta, Panna Berini 6 kroć, Panna Chodo- 
wiecka, PP. Ciafjei 5-kroć, B u tli  3-kroć, i W odziczka; 

t po Tańcach, Panna Vincentini. W  Teatrze Rozmaitości, 
po Kom: Odludki i Poeta, PP. Rychter  i Piasecki; po 
Kom: Nic bez p rzyczyn y , Pani Ziem ińska  i Pan Króli
kow ski po 2-kroć; po Kom: Okrężne, Panie: Ziem iń
ska, Bakałowicz i P. S to lpe  po 2-kroć, oraz PP. Pan- 
czykow ski i Chomanowski.

Dziś, między innemi w Cyrku R enza:  Pierwsze wy
stąpienie nowo-przybyłego komika P. Franęois Naiss; 
Allahor, ogier siw y  w krótkim czasie tressowany, jeż
dżony przez P. E. Renz. Dwa ogiery arabskie, Alaman- 
zo r  i Em ir, jednocześnie przez P. E . R enz  wprowadzo
ne. Nadzwyczajne ćwiczenia i salto  mortale  na koniu 
przez P. Baptystę Loisset. — Przedstawienia w Cyrku 
trwać będą tylko do 16go Czerwca r. b.

Wczoraj do południa pogoda zupełnie sprzyjała; o go
dzinie więc le j ,  napełn ił  się Ogród Saski, w którym 
puszczono wodotry sk; lecz około  3ej, zachmurzyło się 
zupełnie, i tak już do wieczora przetrwało. Pomimo 
jednak wątpliwej pogody, licznie odwiedzano miejsca 
przechadzek, a w liczbie tych i Arkadję, dla muzyki P. 
W entzla . Gra P. Schón na skrzypcach, podobała się 

bardzo, i dla tego da on się słyszeć ju tro  na powszechne 
żądanie.

Dziś ogródek Zacisze  zwanym, przy ulicy D ług ie j 
pod Nrem 590, w domu W. Tysler, dla dogodności p u 
blicznej otwartym zostanie; chwile uprzyjemniać będzie 
orkiestra Pana Jacobi.

Jutro w ogrodzie Pani Ohm, z&Wolskiemi rogatkami, 
od godz: 3ciej z południa, grać będzie orkiestra W ar
szaw ska. pod dyrekcją P. Jacobi.

Jutro, jak donieśliśmy o godzinie Iszej w południe, 
dany będzie w sali R esursy Nowej, na Krakowskiem- 
P rzedm ieściu, koncert 13-letniego P. Alexandra Bo
guckiego  (Galicjanina), fortepjanisty, na którym wyko
nane zostaną następujące dzieła muzyczne: 1) Koncert 
Webera z towarzyszeniem kwintetu, wykonany przez 
Pana Boguckiego: 2) Solo na klarnet; 3j Impromptu 
Szopena  i E rl-K ónig Liszta, przez koncertanta; 4) Fan
tazja Leonarda na skrzypce, Souvenir de Gretry, przez 
P. J. Lotto. To część lsza.— Część zaś 2gą składać będą: 
5) Nocturne Milana i Le Bananier pieśń murzyńska, na 
fortepjanie przez koncertanta; 6) la  rAfir^c(Vieuxtemps) 

Mazur W ieniawskiego  przez P. J .L y tto ;  7) Cavatina 
n il :  Troschła (śpiewJ; 8) Grandę calce Anto: Kątskie- 

 ̂ ko, przez koncertanta. Koncert ten zacznie się o godz: 1 
'po łudn ia ;  a żejak  uważaliśmy po ruchu biletów, wy
żera się dosyć osób, rnamy przeto nadzieję ze współ- 
.',0«nek nasz nie opuści W arszaw y, bez uniesienia z so- 
3 pamięci okazanego mu w rozwoju zawodu jego współ-

c*tleia.

Orkiestra P. Bilse w Salonie W ielkiej Alei, nie prze- 
1 u miłośników muzyki. Onegdaj, mimo dnia

Powszedniego, licznie tamże zebrała się Publiczność, 
°dziwiając kolejnie to wykonanie artystyczne uwertur,

to grę solistów, jak P. Muhlmann na skrzypcach, albo 
P. Reum utha  na trąbce, lub P. Michel na puzonie, któ
rych obsypano rzęsistemi oklaskami. Sam P. Bilse  ra
zem Dyrektor i Kompozytor, zaszczycony został kilka- 
krotnem przywołaniem. Ale bo cóż to za życie, co za 
ogień i jedność w wykonywaniu pięknych dzieł przez 
orkiestrę, lub w dyrekcji Pana Bilse, na którego pa
trząc, zdaje się, że elektryzuje tym ogniem, który z niego 
wytryska całą orkiestrę, zamieniając ją  w jednego wy
konawcę, w jednego Artystę. To samo zebranie, to samo 
przyjęcie, powtórzyło się i wczoraj; brak nam tylko 
ciepła, aby orkiestra ta mogła przenieść się do ogrodu, 
który najzupełniej przekształcony i powiększony został. 
Gdyby nawet ju tro  pogoda się ustaliła, jużby orkiestra 
dała się słyszeć w ogrodzie.—  Dziś wykona następujące 
dz ie ła : Uwerturę z Op: Indra  (Flotowa); Arję Stabat 
Mater (Rossinego); Vorspiel z Op: Lehengrin  (R. W a
gnera); Uwerturę zOp: Fra Djavolo (Aubera); Genre 
Bilder, pot-pourri (Gungla); Uwerturę z Opery Oberon 
(K. M. Webera).

Wczoraj, liczne grono Przyjaciół składało serdeczne 
życzenia znanemu Opiekunowi dziatek Sta: Jachowiczo
wi, jako w  dniu jego imienin, których obchód jak to do
nieśliśmy, rozpoczęty został odprawieniem na intencję 
jego Wotywy w  Kościele S. K a r o l a -Boromeusza.

A n g l j a . Londyn, 4go Maja. —  Dziennik Nord ogła
sza depeszę telegraficzną, zawiadamiającą, iż Szach nie 
chce ratyfikować traktatu Anglo-Perskiego  w P aryżu  
zawartego.  ̂Potwierdzenia tej wiadomości jednak ocze
kiwać należy, zwłaszcza bacząc na to, że niepodobna, 
aby odpowiedź z P ersji w tym przedmiocie już nadejść 
mogła. — Otrzymano tu z Hawany doniesienie, iż na 
życie tamecznego Konsula Angielskiego, wykonano za
mach morderczy. (Nord).

A u s t r ia . W iedeń, 4go Maja.—  Wczoraj po godzinie 
9ej wieczorem, Cesarz i Cesarzowa udali się na swój yacht 
parowy Adler, i dziś o w pół do 4tej rano, przy pomyśl
nej pogodzie, udali się w'podróż do W ęgier. Parostatek 
wojenny Kroacja, towarzyszył jachtowi Cesarskiemu. 
W  orszaku JJ. CC. Mości znajdują się: drugi Jenera ł-  
Adjutant Baron Kellner ®. Kultensfein, Feldm:-Por: Hr: 
Robili, Hrabina Esterhazy, Xżna Taxis, i wiele innych 
znakomitych Osób. (Schl: Ztg).

Buda, 4go M aja.—  Dziś o kwadrans na 7mą rano. 
JJ. CC. Moście przepływali około P ressburga, śród 
okrzyków zgromadzonego na wybrzeżu ludu; o l 0 3/ 4 
przybyli do Kornornu, a o 11~/.2 przed południem udali 
się w dalszą drogę. (Schl: Ztg).

N i e m c y . Monachium, 3 go Maja.—  JJ. CC. W W. X i ą -  

ż ę t a  M i k o ł a j  i E u g e n i u s z  Leuchtenbergscy, X i a ż ę t a  
Romanowscy, opuścili dziś Monachium, przeprowadzani 
przez Królowę aż do dworca kolei żelaznej. Ich Ć. 
W y s o k o ś c i  udają się do swej Dostojnej M a t k i , do 
Szw ajcarji. (N. Pr: Z.).

P r u s y . Berlin, 4gó Maja.— Xiążę Napoleon spo
dziewany tu jest pomiędzy 5m a 10m b. m. z odwiedzi
nami u Dworu Pruskiego, wywzajemniając sjje za wi
zytę oddaną w Tuillerjach  przez Xiecia F ryderyka- 
W ilhe/ma. —  Królowa odroczyła swą podróż do Dre
zna. (Ind: Bel:).
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Targi zbożowe Angielskie, w upłynionym tygodniu 
stanowczo się ożywiły, a p szen ice  krajowe i zagrani
czne z podwyższeniem Igo do 2ch szylingów na kwar- 
terze, łatwy miały odbyt. Ponieważ dowozy były 
mniej obfite, a potrzeby konsumeji większe, ztąd przeto 
ruch oddawna niewidziany objawił się w handlu.—  We 
F ran cjirów n ież ceny powszechnie przybrały, a rezer
wa mąki w P a ry żu  znacznie się zmniejszyła.—  W Hol- 
la n d ji i ży to  i pszen ica  po rosnących cenach z łatw o
ścią się umieszczały. —  Na naszej giełdzie ruch mieli
śmy niezwyczajny, a ochota do kupna wcale nie usta
wała. Na ży to  był wielki pokup, a wystawione pró
by natychmiast znajdowały kupców. Płacono za łaszt: 
p szen icy  wagi h ollenderskiej: od 123 do 134 funtów, 
guldenów prus: od 470 do 685, czyli za korzec W a r
sza w sk i  od rs. 5 kop: 30 do rs. 7 kop: 711/*; ż y ta  wa
gi h ollen dersk iej od 120 do 126 funtów, guldenów  
prus: od 300 do 336, czyli za korzec W arszaw sk i od 
rsi 3 kop: 38 do rs. 3 k. 787z; jęczm ien ia  wagi hol
len dersk ie j od 105 do 113 funtów, guldenów prusk: 
od 276 do 306, czyli za korzec W a rsza w sk i  od rs. 3 
kop: 10l/ i  do rs. 3 kop: 49; grochu , gulden: prus: od 
264 do 315, czyli za korzec W a rsza w sk i od rs. 3 do 
rs. 3 kop: 55; spirytus: za beczkę 120to-kwartową 
2 4 j/ 4 talarów. Czas mieliśmy wietrzny i chłodny, w po
czątku tygodnia silne przymrozki. —  Gdańsk, d. 30go  
Kwietnia 1857 r. —  A. M akowski et, Comp:.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Biernacki Sew: Oby: z Radomska n r4 7 6 ; Górski Stan: Ob: zU leń - 

ca n r6 2 5 ; Ilotyński Stef: Ob: z Radzanowa nr 414; Kosakowski Mich: 
Ob: z Kowna nr 625; M alinowski Jan Ob:, i Smoliński Igo: Oby: 
z Kielc n r 476; Zamoyski Stan: Hr. z Maciejowic n r 4 7 2 .—  Bielicki 
Lad: Ob: z Dom aradzyua nr 414; Brzeziński W ito ld  Ob: z Bełżyc nr 
634; Cieszkowski Bom: Ob: z W łodzim ierza n r 414; K orzeniow ski 
Ju l: Ob: z Dubna nr 414; S aw icki Fran: Ob: z Krepca n r 414; W ę- 
glew ski Mich: Ob: z P łocka n r 1820; Zdzichowski Edin: Ob: z Gub: 
Mińskiej nr 414; Z aw adzki Mich: Ob: z Gub: W ołyńskiej n r 625.

fP y je c h a l i : Bilczyński Lud: Ob: do W łocław ka; G rabiński Stan: 
Ob: dnW alew ic; Lcm picki Kar: Ob: do Stojeszyna; Sm ogorzewski 
Nepom: Ob: do Kalisza. —  Bagiński Jan  O b:doŁ oinży; Czajkow ski 
Zenon Ob: do Sałek; X. P la te r  Hen: P leban do Łodzi.

P r z y je c h a l i  ko leją  że la z n ą  ■■ Baron Arnim v. G rabów  dym: P o
rucznik  W sjsk  A ustrja : z K rakow a nr 601; Bailli Lidia Żona Naucz: 
z  P aryża  n r6 2 5 ; F ries E rnest Chemik z P aryża  n r  414; Łubieńska 
A m elja Hr. z P aryża  n r 1347; S tojow ski Fet: Ob: z K rakow a nr 570. 
—  Descorps Jan Inże: z P aryża  n r 634; D rzew iecki F eli: Ob; z P a 
ryża  nr 414; Fauchner Eug: Mechanik z Paryża  n r 634; Koclicben 
Edw : Kup: z W ęg ier n r  565 /6 ; W idigerow ie Aug.- i W ilhelm  Ju 
bilerzy  z Lipska n r 686.

tPyjer.hali koleją ze la zn ą ;  C hrzanow ski Radca D w :, Członek 
Kom itetu Drogi Żęlaznej, i Druziuin Alex: Ases: Koleg: do Niemiec; 
H ejdenrejth  W o lf  fabr: w yrobów  jeilw : do Berlina; Kamiński Józ: 
Ob: do Krakowa; Schlenker Anna Ob: do Niemiec.—  Cieszkowski 
Rom: Ob:, i  Drążlsiewiez-Adam R zeźbiarz do Paryża; Hr. R zew u
ski R ad:,S tanu, llrzęd: do Szczeg: Poręczeń p rzy  JO. X ięciu  Namie
stniku,, do F ra n c ji.—  Szw ejków ski-Pow ało  Pulko: Korpusu Żauda: 
w  Gub: W arszaw sk ą ; Sztein Lud: ktassyfik: w ełny do W rocław ia.

D01IE9IMII..
Dnia 6 b. m. idąc z Kościoła X X . Kapucynów ogodz: 11 z rana, 

u licą  Miodową, D ługą, na Now e-M iasto, zgubiono Broszkę 
sta lo w ą, pod łużną, ułożoną z drobnych sta lek , w  kształcie w ę 
zła. Ł askaw y  Znalazca ra c z y  oddać za nagrodą, pod N r 2555 
lit: ab, p rzy  ulicy Rybaki.

P a ra  H O W I  powozowych; gniadycb, młodych 
i zdrow ych, do sprzedania z powodu w yjazdu , za 
rubli sr: 100. Bliższa wiadomość pod N rem  407 
przy u licy  K rakow skie Przedm ieście, na pierwszem  

p ię trze , w  domu X X . M issjonarzy,.

DOBRA w  Gub: i Pcie W arszaw skim  położone, m ające roz
ległości dziesiatyn  1 ,500 , czyli w łók n. p. około 100, z lewej s tro 
ny  W isły , mil 4 od W arsz : odległe, w  g leb ie2/ ,  pszennej, a ’/ ,  ży 
tn ie j, klassy lej; zabudow ania w szystk ie m urowane m assiw , pałac 
pod blachą ze lazoą , p rzy  ogrodzie angielskim i fruktow ym  w  poło
żeniu pięknem; są  z wolnej ręk i dosprzedania pod bardzo korzystne- 
mi w arunkam i, 7. inw entarzem  żyw ym  i m artw ym , tak , iż żadnego 
nakładu czynić nie potrzeba.— Nadto potrzebny jest. ADMINISTRA
TOR zaraz, poręczający  z kaucją  rs. 3 ,000 . W iadomość W . C ztoa-  
lin a  pod Nr 2637 p rzy  ulicy Ź ród łow ej, rano do godz: 7ej, a po po
łudniu od 2gicj d o 4 tc j, udzielić raczy.

Odstępuje się Prawo na długoletnią dzierżaw ę (24  la t) , 
dwóch F o lw arków , w  Pow : W łocław skim , obejm ujących grun
tu  ornego łąk  i pastew ników , m orgów  wielkich 621. Do dalszych 
objaśnień, drogę w skaże Redakcja K urjera .

VV dniu 11 b. m. przy  u licy  N ow y-Św iat, w  domu B arcza pod N r 
1283 , na lm  piętrze od frontu , o g o d z : 3ej z południa, przez l i 
cy tac ję  p ryw atną , wyprzedane będą Rzeczy ruchome, jako  to : 
Szafy, Komody, S to ły , K rzesła , S erw is, Rądle, K ufry, W alizę , 
P ak i i t. d ., a  to za gotowe zaraz  pieniądze.

Rubli sr. od 9ciu do 18 ,000 , k toby miał do w ypoźy- 
J j W  czeuia, na S ty Jan , na p ierw szy .num er hipoteki domu 

murowanego w  W arszaw ie p rzy  ulicy pryncypalnej, 
w artośc i rs r . 36 ,000  m ającego, raczy , bez pośredni

ctw a trzeciej osoby, adres swój zostaw ić w  D rukarni K urjera .

rabat.

j\ AMGIEL8HI I'OnTLANU COHKAT, A
vsw iezy  i dobry , sprzedaje się po cenie przystępnej w l l a n - ł  
j jd lu  T ow arów  Żelaznych, J. S tr o h m e y e r ,  p rzy  u licy  Sena-,4 
J’lorskiej obok R atusza, N ro 463.
|  PROUKEK PER8HI. t

( zupełnie św ieży  i skuteczny na wygubienie robactw a, nad-"r 
szedł do tegoż Handlu, którego w  mniejszej i w iększej ilości J  

^ n a b y ć  można. Biorącym  do Handlu, odstępuje się s to so w n y ^

Oncgdaj w K rzesłach N r 32 i 33 Cyrku Renza, po
zostaw iono P A i l A S O Ł  damski, z m aterji cza r
nej, z laską palm ow ą, w yobrażającą  u góry pie
ska. Ł askaw y a sumienny Z nalazca, raczy  odesłać 

do Redakcji G azety Po licy jnej, za nagrodą.

E 1 Ć IE Ś  Jasionka, w  Pow: Łęczyckim , Okrę: Zgierskim , m a
jąca  rozległości w edle nowego pom iaru w łók 23 i morg 10, 
w  gruntach urodzajnych, z lasem, nowemi zabudowaniami dw or- 
skiem i, M łockarnią i S ieczkarnią, ja k  rów nież znajdują 7 s ta 
w ów  z rybam i, dw a Ogrody fruktow e z dustalecznemi łąkam i i 
pastw iskiem , je s t do sprzedania z wolnej ręk i. W iadom ość na 
miejscu u Dziedzica. Dobra te są między miastami fubrycznemi 
Ozorkowcm , Zgierzem , i Ł ęczycą , w ParaTji Modlna, od Cukro
wni mila jedna.

i Znany ze swej dobroci, na delikatność cery , od daw ua j 
| oczekiw any BALSAM »le Mekka, nadszedł do H a n -‘ 
j  dln A. K o w a lew sk ieg o , na K rak:-Przedm : Nro 447, w prost |  
łodw achu . Osoby, k tóre sobio takow y zam ów iły, zgłosić się*
{ łaskaw ie raczą  po odbiór onegoż. |

Z a w  iadamia się Szan: Publiczność, i ż w m .  Tom aszow ie W a r 
szaw skim , Pcie Rawskim , ja k  dawniej za życia ś. p. Karola Se- 
rin i, tak i na te raz  pod tą  sam ą firmą zaprow adziłem  S I 1 Ł A H  
wszelkiego gatunku SErMA'A, i K ortów. — Polecam  się Szan: 
Publiczności łaskaw ym  względom , i sprzedaż tych arty k u łó w  
w handlu jako  na nowo zaprow adzonym , po cenach zniżonych 
p rak tyku je  się; usługa i spieszne expediowanie, zapew nia się . —■ 
Tom aszów  dnia 18 Kwietnia 1857 rok u .—  W łaściciel F ab ry k i » 
Handlu, K arol S e r i n i .

M ajętność C lI A I I E iE P I A  A V IE L H A , w  Pow iecie Sie
radzkim , Gubernji W arszaw sk ie j, je s t  do w ypuszczenia w  dzier
żaw ę, na tr z y  części oddzielne, lub w  całości. Dobra te są  odle* 
głe od szosy 3 w ńorst, od m iasta Pow iatow ego Sieradza 7 w iorst; 
m ają rozległości w łók w ielkiej m iary 195. Ł ąk i obszerne; pań
szczyzna dostateczna; obsiew y kompletne; —  oraz w tam tejszych 
Lasach je s t  do sprzedania kilkanaście tysięcy  drzew a siągowego 
opałowego. —  W iadomość bliższa na miejscu n W łaściciela.
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Miody człow iek, posiadający ję z y k  Rossyjski i pi ękny chara 
kter pism a, pragnie godziny pobiurow e pośw ięcić j akiejkolw iek 
pracy lub korrepetyejom . A dresa przy jm uje R edakcja  K urjera .

Zostaw iony w  dniu6m  b. m., w  C y rk u  PanaR en- 
za, PARASOL; odebrać można z a  udowodnie
niem, w  Aptece W . N ow akow skiego, p rzy  ulicy 
N ow o-Senatorskiej.

¥  Nie jedna z szanownych Osób zajm ujących się  budowni-M  
■jsctwcm, m iała sposobność przekonyw ania się : o dobroci i p r a -p  
SKwdziwości, -W podpisanym Domu Handlowym , zeszłego lataSil 
E nabytego, Angielskiego Porilaiul Cementu. |  
Jd Ze w zględu  przeto na zb liżającą się stosow ną porę do b u -p  
K dow li, rzeczony dom liaudlow y, nie zw ażając  na nieco zna-8t 
2czu ie jsze  kosz ta , sp row adził św ieży tran sp o rt Angiel-H 
jzskiego Patentowanego Portland Cementu *  
Jjłktórym  się  poleca szanow nej Publiczności.

A. R otenberg  e t Comp:, ulica N alew ki N r 2256.

Okulary na wzrok osłabiony.— P ro - 
fesaorowi Optyki Lloyd w  Londynie, udało się ule- 
pszyć sposób szlifow ania Soczewek na w zrok  sku t

kiem w ieku , p racy , lub z urodzenia osłabiony. Szkła w zm ianko
w ane ochraniają w zrok  zaogniony, od rażącego św ia tła , szkodli
w ych w yziew ów  ziemi i pyłu. —  Ten now y sposób Oddział O pty
czny p rzysw oił d la  dogodności po trzebujących pomocy w oku la
rach lub k o n se rw ach .— J P ik , Optyk miasta W arsz aw y , przy 
u licy  Miodowej.

Do w ynajęc ia  od Śgo Jana, na dole,'sześć POKOI, z Kuchnią 
angielską, Kuchenką, P iw n icą , iD rw aln ią . W iadomość p rzy  u li
cy E lek toralnej pod N r 796, naprzeciw  Banku.

Jest do sprzedania Tarantas, pod Numerem 
M & r i r t S l  415 p rzy  u licy  K rakr-P rzedm :, w  domu JW . Hr: 

St: Potockiego. Bliższą wiadomość pow ziąść mo- 
■ "  zna u S tróża.

P O W O Z Y  i K A R E T Y  
podwójne lub poczwórne,  
z końmi i liberjf, do wy-- 

^najęcia każdego czasu, przy ulicy N o w y - Ś w i a t  Nro^f 
^  1249, trzeci dom od rogu ulicy Święto-Krzyzkiej.
£ —  Tamże jest do sprzedania " W Ó Z  używany, do a  

yciężaru, i duży TŁUMOK. skórzany.

Potrzebną je s t  SUMMA rs. 4 500 , na Dom m assyw  
m urow any, w artości rs. 22 ,500 . W iadom ość p rzy  uli- 
cy II y marskiej pod N r 741, w  Kantorze Kominissowo- 
Inforniacyjnym.

IS a i I A .A 1. I Ł R 1  grające sprężynowe, znajdtl-Ji 
^ją się do nabycia w  Handlu A. Kowalewskiego, przy^  
l i i l icy Krako;- Przedm: Nrr>447, wprost odwachu. M

r-^ jg  P o trzebną je s t SUMMA, od 1800 rs ., do 225 0 , na 
lsz y  Num er hipoteki Dóbr Ziemskich, za procentem 

f f cco\  regularn ie  w ypłacalnym . M ający chęć ulokow ania ta 
kow ej, poweźmie bliższą wiadomość przy  ulicy R y

m arskiej pod N r 74 1 , w  K antorze Kommissowo-Informacyjnym. 
^  Beaai

NASIENIE H O X K  Z Y S l  i
1 sprzedaje Ju l jan Mminler pr^y uli: Miodowej N °483 .

P rz y  ulicy M arszałkow skiej, w pobliżu Saskiego Ogrodu, w  do- 
l"n P P . K ral e t Seidler, je s t  do najęcia dw a POKOJIS w i- 
''ne i suche, z Meblami; dogodne być mogą dla Osoby pić m ającej 
'•ody M ineralne. W iadomość w  każdym czasie w  mieszkaniu T o
k a r z a ^  podw órzu; —  mogą być natychm iast odstąpione.

Z powodu w yjazdu , są  do sprzedauiu K O J A  A C  
Pow ozow e, młode, silne, i dobrze ujeżdżouc. W ia 
domość w  domu JW . Kosseckiego, p rzy  ulicy Ma
zow ieckiej, pod N r 1347.

W  skutek zaszczycania mnie tak  lieznem przybyciem , Szano
w nych Polskich P aństw , nabyłem  jeszcze dom przyległy  b>-telu, 
obejm ujący piękne Pokoje, (E ekerzim iner), k tó ry  połączyw szy 
razem; śmiem przeto  nioiejszem polecić mój HOTEL w  śród m ia
sta  dobrze położony, jako najdogodniej urządzony, p rzy  n a j
rych lejszej usłudze, słowem ogólnemu życzeniu zupełnie odpo
w iedni. Nadto nadmieniam: iż także K urjer W arszaw sk i i’Czas 
K rakow ski, u mnie się zn a jd u ją .—  Drezno w m iesiącu 'K w ietn iu  
1857 roku . —  Henryk Hoffmann, W łaściciel MotHu pod Z łotym  
Aniołem.

MAJĄTEK Ziemski, około dziesiatin 60 (w łók  30 ), przy  kołei 
Ż elaznej, blizko W arszaw y , w  glebie połow ą pszennej, w  po ło
w ie żytniej lej k lassy , za bardzo um iarkow aną cenę je s t do 
sprzedania każdego czasu. W iadomość obszerniejsza p rzy  u licy  
Rym arskiej pod N r 741, w  K antorze Kom m isowo-lulorm aeyjnym .

Jest do sprzedania Powóz lekki, wygoduy i 
bardzo mocny, mogący w ytrzym ać najodleglejszą 
podróż. Z g łosić-się  do F abrykan ta  Pow ozów , 1’. 

’ Szcześriiewskiego# p rzy  ulicy Orlej.

Zakład niżfej podpisanej* przyjmuje wszelkiego  
gdzaju SZYCIA, jak również i r ó ż n j t h  ubiorów D a m -a  
jcskich, z zastosowamentsię^di/Zurnhli Paryzkich, a tojr 
ffp.0, przystępnych cenach. Mieszka przy ulicv Nowy-y 
fjjŚwiat, pod Nr 1296 .—  K. Matz. 
K 5 S 8 S a S 8 e 5 g e 8 g 8 S g 8 g 8 g S g 3 :

Dnia 4 b. m. jad ąc  dorożką z ulicy Miodowej na E lck to ra laą , 
naprzeciw  Banku, ztam tąd na ulicę K rólew ską przed dom L esia, 
z K rólew skiej na T w ard ą  do domu N r 1098, mając przy  sobie 
w  papierach jcdno-rubłow ych zł. 300, a w trzech-rublow ych zł. 
260, razem  zł. 560, i 4 ry  Półim perjały  w  złocie oprócz tego, 
takow e zaw inięte w  papier niebieski, w dorożce zostawione (zo
sta ły . Uprasza się poczciwego D orożkarza, ażeby takow e do D ru
karni K urjera  oddał, z których Rs. 9 , jako  w ynagrodzenie, o- 
trzym a.

tłuźnia w raz z Pom ięszkaniem, p rzy  u licy  'Rybak), pod N r
W  m if i ę "  S n p - . f l n ( . m  ,■ I . ' : "  ,       k  1 . 1 O n  -

ku drzew a; każdego czasu do w ynajęcia. W iadom ość p rzy  u l i 
cy  N alew ki pod N r 2 2 4 8 a , w  domu Różańskiego na pierw szem  
piętrze.

Św ieży transport K o n i c z y n y  czerw onej G alicyjsk ie j, do 
siew u, nadszedł do Kantoru Iiaw la  Jakubson, p rzy  u licy  G rzy 
bow skiej pod N r 1025 e.\ystującego; gdzie po cenie um iarkow a
nej można takow ąż nabyć.

Całe liże piętro, obejm ujące pięć Pokoi, ’Salon, Gabi- 
necik, Przedpokój i Kuchnią, w ra z  z S tajn ią , W ozow  n ią, i inne- 
mi wygodami; w szystko w najlepszym stanie, do najęcia Od Śjęo 
Jana r. b ., z a  cenę um iarkow aną. W iadomość pod Nt'em 2865, 
p rzy  ulicy Tam ka.

MAJĄTEK Baldohn, w  K urlandzkiej G ubcrnji, w  bllz.kiej Od
ległości od m iast: Rygi, M ilaw y, IB au sk a , s łynący  z dawna k ą 
pielam i W ód M ineralnych, w  pięknćin miejscu położony, sprzedaje 
się przez publiczną licy tac ję  d. 3 /15  Czcpwca r. b ., w  Biurze pBzy 
M itaw skim  Oherbauptgericht. W arunki tyczące się kupna tejże 
Posiadłości, dla życzących nabyć tako tyą, mogą być p rzejrzane 
w  w yż wspomuionym lfiurze, zacząw szy  od dnia 1/13 M aja-je- 
goż roku.

Ktoby sobie życzy ł kupić SZPAKA , w yuczonego, k tó ry  gada 
słów  przeszło 30 , i śpiewa; raczy  się zgłosić lub adres nadesłać 
p rzy  ulicy M uranów pod N r 2213 , do domu Rothauba, do Cent- 
n erszw era , od godziny le j do 4ej po południu.

Znaleziouą w  Poniedziałek, w  blizkości rogatek  P ow ązko
w skich, Broszkę n ie w ie lk ą , z ło tą;' Osoba poszkodowaua-za 
udowodnieniem odebrać może |hjJ  N r  lb l8 ,« u a  lut p ię trze , p rzy  
u licy  P rzy ry n ek .

'^ K t a iw d J iw
W sprzedaje J u l j a n S i i m n l e r  przy uli; Miodowej 48.‘5 ą »

W  domu W go S kw arcuw a, pod N r 4 1 3 a , w  p ie rw 
szym  paw ilonie, je s t  dosprzedau ia 1* o j u a*»I, 
w  dobrym  stanie, za  -eenę-um iarki(w aną. -Wiado
mość u S tróża Michała.



—  640  ~

s t a j n i a  i  W o z o w n i a ,  bardzo obszerna,  jes t  do w y 
najęcia przy ulicy Miodowej, od Sgo Jana. Bliższa wiadomość po- 
wziąść można przy ulicy Długiej,  pod Nr 590, na 2m piętrze.

FORTEPJAN mahoniowy, o 6u oktawach, jes t  do 
sprzedania, p r z y  rogu nlic Chłodnej i Żelaznej,  w  do
mu gdzie Fab ryka  Machin Grala, w  oficynie po le
wej stronie.

, zrjsjrsjrssryjr-jr.jr-'J£y'> 'Jr.ifr.'jn-jr.jssjT xsr,itr.jrssr.-jr> irn'sr^
§ I I I U L A . I Ł I * palisadrawy, w nowym guście,§ 
§jest do sprzedania. Wiadomość w* Hotelu Saskim ,§
§w Restauracji. §
ż z  y /i y z  zB -zr. z z  zn  z n  771 v z  '.w  \rr. ten y z  v z  z r. z n y z  sod m  Jod

e l l O t l l  przy ulicy Królewskiej, pod Nr 1063, bliz- 
ko targów, jes t  do sprzedania z wolnej ręki, bez po
średnictwa faktorów. Bliższa wiadomość u Gospodarza 
w  tymże domu.

8 S K Ł A D  G Ł Ó W N Y  1
M l J K D f

FABRYKI ŁOTOSZYiSHIEJ, I
p r z y  N o w ym  Z jaździe, w p rost Z a m ku , w  dom u na-  |)i 
ro żn ym  ulic h rak .-P rzedm ieśc ia  i M d rjensztadu  e x y -  t i  

s tu ją cy . < W
Zawiadamia, żc od dnia 21 Marca r . b .,  obniżył cenę Oleju® 

^rafinowanego dopalenia, a zarazem donosi, że posiadając zna-IK 
Kkomite zapasy różnorodnych tego rodzaju  wyrobów, jako  to:® 

O L E J U  ra finow anego  do palenia, dobrze wysta łego,® 
jw  najwyborniejszym gatunku, nicwydająęego żadnego odoru.
' O l e j u  d o  j e d z e n i a  rzepako:, wyłącznic w  tym c e lu g  
dla uniknięcia goryczy bez użycia ognia, na zimno prasowanego.® 

TAKIEGOŻ SŁONECZNIKOWEGO, przewyższającego czy-Śt 
stością i smakiem najwyborniejszą Oliwę. ,

^ ł . H i a n f S O  wysta łego, nieposiadającego żadnych części®

MAKOWEGO, dla M alarzy P o rtre tow ych , na zimno praso-IJ 
JJwanego, końcem zachowania kolory tu . i|f
<t POKOSTU SKOROSCHNĄCEGO. §
2  Smaru, używanego do wszelkich Maszyn. **
Si Które sprzedaje po umiarkowanych lecz stałych cenach. Oso-® 
I j b y  zamieszkałe na prowincji,  również Handle, Zakłady fabry j j )  
S czne  tamże prowadzone, potrzebujące pomienionych ar tyku-w  
K łów , za zgłoszeniem się listownem franco, mogą takowe otrzy- ® 
tfimać, chociażby w  największych Partjach, z w sze lką  akuratno-B 
htpścią, p rzy  odstąpieniu odpowiedniego rabatu, z którego wielełe 
SfDomów i F ab ryk  w miejscu korzysta  i korzystać może, biorąc® 
iŁslale na rachunek, bąć miesięczny, bąć kw ar ta lny ,  stosownie do® 
Llupodobania; w końcu nadmienia, że na dowód zakupionego uW 
^ s ieb ie  jakiegokolwiek ar tyku łu ,  wydawane są każdemu nu żą  
^Jdanie, biorącemu nawet najmniejszą ilość, odpowiednie r a c b u n ®  
djki,  z F irm ą  Handlu tuszem odbitą, gdzie dopisaną jes t  ilość® 
^ zakup iona ,  cena pobrana, data i cyfra  podpisanego. —  Z a rż ą  ® 
jjjdzający Składem, J. P iotrow ski. " ®

Skórzana czarna TEH1, podobna do szkolnej, z rzemienia
mi, na zameczek zamknięta, zaw iera jąca  papiery bez wartości 
i bu te lkę  oplataną, zginęła przed parą tygodniami, zdaje się 
wysiadając z dorożki. Ktoby takową odniósł do Kantoru PP . 
Moritza Seydel et C ,  ulica Trębacka N r 638, otrzyma p rz y 
zwoitą  nagrodę.

DOBRA RZĄŚNIK, w Okręgu Pnłtu- jjl
1 skim, dwie mile od Pułtuska, siedm od W arsz aw y  położone, jjjf 
! składające się zdwóch Folw arków , obejmujące gruntu orne- Ł= 
jg o  morgów więlkich 932, a ogólnej przestrzeni, nie licząc | |  
“ gruntów koloujaluych mar: wici: 2 ,254, są do wypuszczenia ^  

| I  d. 20 Maja ( I Czerwca) r. b. w  administracją poręczającą 3  
iw dochód Wiadomość w pałacu K. R-S. W . i Duch u Szwajcara .$r 
t f w M S  ftsa rtga r*sa fudSUT ft-eąJMBJfi

$

W czo ra j  zgubiony został  W O K E C 5 B E K . ,  w  którym znaj
dował się złoty Medalik z wyobrażeniem Matki BOZKIEJ; oraz 
d w a Bilety na Lote rję ,  i kilka rubli  pieniędzmi. Ł askaw y  Zna
lazca niech za trzym a sobie pieniądze, a resz tę  raczy  oddać do 
Drukarni Kurjcra .

Mam za obowiązek donieść Szan: Publiczności, że PIWO 
S T  i R O  M A n C A W E  z fabryki P. S. Krause, jes t  lakże i 
u mnie to jest pod czerwoną BANIĄ, na Nowym-Świeeie pod Nr 
1307; mam nadzieję,  żc jak Piwo nadzwyczajne licznie bierane 
było przez Szan: Publiczność, tak Piwo Staro-Marcowe, które 
przewyższa dobrocią wszystkie inne Piwa krajowe, któremu mo
żna oddać pierwszeństwo, Szan: Publiczność przekonać się raczy 
o tymże Piwie pod czerwoną Banią na Nowyin-Swiecic pod Nr 
1307, bnlclka po kop: 5.—  M. .1.
^ V *\V V V V .% V ..V .'V .*V oW .V .\^ V .7V .V J
S  W  odpowiedzi na doniesienie P. M. S. F latau, oznajmiam'

Sniniejszem, że PP. ROBINS et  COMP: w  Londynie, z mocy, 
kontraktu, sprzedaż swego patentowanego C E ł U S M T U i  
y t * o r t l a u d z k i e g o ,  w Królestwie Polskiem, mnie jedynie! 
S i  wyłącznie poruczyli. Zamówienia więc dla W a rsz a w y , j  

? t y l k o  za mojem pośrednictwem następować mogą. Od wielul 
at  Cement ten sprzedaję tylko podług kontraktu jedynie P P  

■Braciom Par towicz  w W arszaw ie ,  i tak j a  sam, jak  równic, 
«1PP. Robins et Comp:, oddaliśmy bez skutku wszelkie inne j  
Cobstalunki; co poświadczyć może wiele Domów H andlowych-  
ąw W arszawie .

Z mocy więc mego kontraktu i w zupełnej wierze, izi 
iprawość  moich przyjaciół nie pozwala im łamać lub obcbo-( 

t jdz ić  zaocznie warunków kontraktowych, oświadczam uioiej-j 
S sze m , że każdy Cement PP .  Robins et Comp:, bez mego po-j 
j£średnictwa do Polski sprowadzony, jes t  fałszowany, 
y* Gdańsk 2go Maja 1857 r. —  E .  \ .  L i n d e n b e r g  
M N N N y k N N i a Ń S S N K S i S H M J N N t ó i N i N S i S i

Na żądanie osób interesowanych i w skutek upoważnienia JW • 
ltadcy Stanu Prezesa miejscowego T ryb : ,  z pozostałości po nie- 
gdy Jenera ł-Majorze Mikołaju Krafft , Naczelniku XIII O kręg i  
Kommuoikacji. sprzedanemi z o s t a n ą  p r z e z  j u w n ą  l i c y t a c j ę  pod
I tr  1 ZOO, p tzed  p o dpisanym  Rejentem, dnia 2 9  Kwietnia ( 1 1  Maj®) 
r. b. o godz: 9 z rana, odbywać się mającą, dwa KONIE karc- 
ciane i jedna KROW A.—  W oj:  Ś liw ińsk i, Rejent.

Co do dóbr Ziemskich PAKOSŁAW IA , w  spadku po ś. p. Mi' 
chale Rzewuskim, w  Pow: Opatowskim Okr: Soleckim pozosta' 
łych, zawiadamiam strony interesowane, że o kupno tychże Dóbf 
z wolnej  ręki ,  mogą się zgłosić w  tym czasie do miasta Rado' 
mia; gdzie począwszy od dnia 11 Maja r. b., właściwi spadko
biercy zebranemi i tamże przez dni kilka bawić będą.— H'icicklica- 

F O R T EPJA N  mahoniowy, o 6u oktawach, jes t  do 
sprzedania, za przystępną cenę, przy  ulicy Czernią' 
kowskicj pod Nr 2923, w domu Janasza. W iado ' 
mość u Rządcy domu I’ . Szyldkrot.

S Szyper Martinke, dostawił nam z Gdańska pierw-j| 
szy transport świeżego, patentowanego C E n E A T l l j  
|!*OIITI.AAT)X>t!IEG», z fabryki PP. Itobiosij 

l i j c t  Cnmps w Londynie; który mamy zaszczyt polecić sza-,  
g jnow nej  Publicznośc i.— Bracia Partotvicz, w  Hote-jj 
* l u  Drezdeńskim.

fab ryk a  P iw a Staro-NIarcowego.
Zawiadamia szanowną Publiczność, iż oprócz ju ż  cxystującej 
Sprzedaży/w  Składach dla dogodności osób bliżej Fabryk i mie' 
szkających, z dniem 9m “Maja r . b. rozpoczętą zostanie Sprzeda* 
na BUTELKI, w Fabryce pod N r  1041 przy ulicy Grzybowskiej) 
i takowa każdodziennie kontynuowana będzie.— S ,  1 4 ,

Dziś rano ciepła stopni 4 Wezo aj w południe ciepła stopni 8. 
Dziś rano wysokość wody na IP {U* stóp 7 cali 11.
T EA T R  W IELKI Dziś, Macbeth —  Jutro,  B a le t . . . .
T EA TR  ROZMAITOŚCI. Jutro, W a rsza w ia cy  i Hreczkotieje- 
Sprzedaż wyrobów i  dzieł sztuki z mttrinit' 

rów i alabastrów florenckich , w Sklepie W ars*: 
T ow arzystw a  Dobroczynności, t rw a  ciągle.

"  Drukarni Kurjera Wapsz:.—  Woluo drukowa, dnia 27 Kwietnia (9 Maja) 1857 r .—  Starszy Cenzor, F. Sobieszezański.


